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  Anioł śmierci


  


  Poświęcam А. М. В.


  



  Kraino cudna, Wschodzie złoty,


  Kraino czarów, namiętności,


  Gdzie róż ogrody, ziem klejnoty,


  Prócz szczęścia wszystko w obfitości,


  Gdzie fale w rzekach płyną czystsze


  Obłoki niebios uroczystsze,


  Wspanialej wieczór dogorywa,


  Świat cały piękność ta okrywa


  I otaczają te uroki,


  Gdy duszy ludzi piętnem skazy


  Nie splugawiły złe wyroki,


  ja kocham, Wschodzie, twe obrazy!


  Kto ciebie znał, ten zapominał


  Ojczyznę własną. Ten wspominał


  Krasawic twoich świetne oczy,


  W których się tyle żaru mieści


  I — bezwątpienia — ten ochoczy


  Uwierzy smutnej mej powieści.


  



  Jest anioł śmierci; w pożegnania


  Ostatniej chwili życia groźnej


  Całuje nas; lecz całowania


  Ust jego martwe są i mroźne,


  I straszna, chwila jest konania..


  Ofiara słaba — mimowoli


  Ostatni oddech swój oddaje,


  Lecz serce biedne boli, boli.


  Gdy się już z życiem swem rozstaje.


  Lecz ongi ludzie chwilę ową


  Do chwil szczęśliwych zaliczali.


  Anioła Śmierci tajne słowo


  U wrót wieczności przyjmowali.


  Wzrok jego pełen był miłości,


  Uśmierzał burzę namiętności


  I w duszę chorą i gasnącą


  Nadzieję lał pokrzepiającą.


  Zarówno wszystkie kraje ziemi


  Nawiedzał młody Śmierci Anioł


  I na ten nędzny ziemski padół


  Oczyma patrzył wzgardliwemi,


  Lecz przyjścia były łaskawemi,


  Bo niebios cisza z nim szła na dół;


  Opromieniony światłem bladem,


  Jak światło gwiazdy o północy,


  Śmiertelne czarem swojej mocy


  On wabił dusze; z licem radem


  Do raju wiódł ich mnogie rzesze


  I był szczęśliwym w tej uciesze.


  Dlaczegóż dziś błogosławieństwo


  Anioła Śmierci — to przekleństwo?


  Ангел смерти


  


  Посвящается А. М. В.


  



  Тебе — тебе мой дар смиренный,


  Мой труд безвестный и простой,


  Но пламенный, но вдохновенный


  Воспоминаньем и — тобой!


  



  Я дни мои влачу, тоскуя


  И в сердце образ твой храня,


  Но об одном тебя прошу я:


  Будь ангел смерти для меня.


  



  Явись мне в грозный час страданья,


  И поцелуй пусть будет твой


  Залогом близкого свиданья


  В стране любви, в стране другой!


  



  Златой Восток, страна чудес,


  Страна любви и сладострастья,


  Где блещет роза — дочь небес,


  Где всё обильно, кроме счастья;


  Где чище катится река,


  Вольнее мчатся облака,


  Пышнее вечер догорает,


  И мир всю прелесть сохраняет


  Тех дней, когда печатью зла


  Душа людей, по воле рока,


  Не обесславлена была,


  Люблю тебя, страна Востока!


  Кто знал тебя, тот забывал


  Свою отчизну; кто видал


  Твоих красавиц, не забудет


  



  Надменный пламень их очей


  И без сомненья верить будет


  Печальной повести моей.


  



  Есть ангел смерти; в грозный час


  Последних мук и расставанья


  Он крепко обнимает нас,


  Но холодны его лобзанья,


  И страшен вид его для глаз


  Бессильной жертвы; и невольно


  Он заставляет трепетать,


  И часто сердцу больно, больно


  Последний вздох ему отдать.


  Но прежде людям эти встречи


  Казались — сладостный удел.


  Он знал таинственные речи,


  Он взором утешать умел,


  И бурные смирял он страсти,


  И было у него во власти


  Больную душу как-нибудь


  На миг надеждой обмануть!


  



  Равно во все края вселенной


  Являлся ангел молодой;


  На всё, что только прах земной,


  Глядел с презрением нетленный;


  Его приход благословенный


  Дышал небесной тишиной;


  Лучами тихими блистая,


  Как полуночная звезда,


  Манил он смертных иногда,


  И провожал он к дверям рая


  Толпы освобожденных душ,


  И сам был счастлив. Почему ж


  Теперь томит его объятье,


  И поцелуй его — проклятье?
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